Na Rok Pańfki 1782. 
Num: XIII. 


Dnia 13 Lutego. 


Dym vitandt Stulti vitia in contra- 
ria currunt. 
Candida, retłaque fit; munda hacte- 

nus ut negue longa, 
Nec magis alba velit, quam det nd- 
tura videri. 


Hor-tate Li tedata 


Poo żeby fię nigdy nieod- 
mieniła, iefzcze tego pzy» 
kładu niebyło na świecie. Kiedy 
to prawda, wnieś fobie że i na 
ciebie ta kołży pr zyidzie, i zważ 
co fię na ten czaś dziać będzie z 


N to- 


MONITOR 


toba. Mafz tyle przykładow, wis 
dzifz v poprzedzających cie fta- 
rych Mężatek i Panien, co fię z 
niemi dzieje iz tobato zapewnie fta- 
nie ię, ieśli wfzelkie uf fzczęśliwienie 
na piękności zafadzafz, Te ma- 
fzkaty piękności, ktore teraz w 
ofobności żyją, gdy były piekne- 
mi, rownie iak i ty były otoczo- 
ne Gachami. Coż teraz maią z 
tąd za pożytek k? oto ufycha ich 
ferce na wfpomnienie owych cza- 
fow, tym bardziey fą zmattwione, 
Że niemogą ich przywrocić; miia 
każdy fzpe tnicką Starufz zkę, gdzie 
fię ona znaydnuie, kompania przy 
niey tęfkni, ziewa, drzymie, - co 
przed tym dla a: bezfenne no- 
cy przepędzano, z kogo fie na- 
śmiać z młodey m ki, Sic. Ro- 
zumiey u liebie, że to ty nią ie- 
fteś, pomi jarkdy i w cześnie, iakie 
to 
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i to umartwienie, a z tąd bierz po» l 
4> żytek, i zabiegay teraz, żebyś po | 
z | tym doprawdy na tonieprzyfzła. | 
q Piękność można przyrowniać 
ie do mafki, pod ktorą ukryty pro- 
às fty człowiek i podły, poty tylko 
w w godney kompanii mieścić fię mo- 
e+ że, poki ią ma na twarzy, iak 
0- fkoro ią zdeymie, albo go wyp- 
a chnąć każą, albo zponiewieraią, nie 
sh mu galonowane fuknie nieprzyda- 
a. , dzą godności, kiedy z twarzy znać 


e, kto jeft. Mafka ta, piękność; O- i 
ia foba podła, Dama bez Cnot i przy- | 


ie miotow na piękności fię funduią- 
ca, iak przyidzie. czas demafko- | 
20 wać fię, choćby w fame złoto u- | 
0- brana, nieznaydzie tyle poważe- 
a- nia, co przed tym. Dame taką 
os ;  przyrownał Jmć Pan Monitor do 
G- pięknego Portretu, na ktory pa- 
ie trzący, żeby nie tęfknił, odchodzi, 


' Am 


Ani to ieft rzecz chwalebna i 
pryzwoita, co wiele, Dam czyni, 
przez fztukę nabywać piękności; 
nie uyZrzy teraz prawie żadney 
Warfzawianki, iktóraby fię nie ma» 
lowała, nawet i fame mlode i pię- 
kne chcą przyczynić farbami fwey 
piękności, czym bardziey płeć fwo- 
ię pfuią, i brzydkiemi fię czynią, 
Znaydzie i po innych mieyfcach 
nie mało takich. Wcale fię wy» 
dziwić niemogę, coto za piękność 
i ozdoba, że gęba iak pieczenia 
czerwona. Prawdziwie takie Da- 
my portrecikami fię tylko czynią. 
Niektore Damy maią także zwy» 
czay pomadowania brwi, i golenia 
czola, Będąc niedawno w Wars 
fzawie za intereflem, przyfzędłem 
do pewney Damy zrana, tylko co 
od gotowalni odftąpiła, niemiała 
czafu nieboga utaić fwey fztuki, 
ka- 


kawałki pomady na brwiach nie 
wyczefane zofławiła. |nne dołki 
od ofpy na twarzy zoftawione po- 
madą zalepiaią, i twarz nią nacie+ 
raia, żeby gładfzą była. Gdyby 
teź pies do takiey fpiącey przy- 
fzedł, bardzo wątpię ieśliby Jey 
twarzy niewyiadł, rozumiejąc, że 
fadło. Inne rożnych zioł i perfu- 
mow do umywania zażywaią, nie 
uważając nawet że te zioła mogą 
twarz prętko pomarfzczyć. Po: 
miiam przecie wyfzłe iuż niedaw- 
no z mody zbytnie używanie mu- 
fzek, owe wyciągania zmarfzcz= 
kow, pudrowania twarzy i rąk &c» 
wfzyftko to mlodych ftarufzek wy- 
nalafki. Przyznay Pani fama, że 
te kfztałcenia, ani utraconey pię- 
kności, ani umykaiących Kawale- 
row przywrocą. Mafz bardzo blie 
fki przykład: źwierciadło to ieft, 
w 


w ktorym życzę 'co dzień fię prze- 
gladać: tam widzieć możefz dal- 
fze fkutki piękności ogołoconey 
z Cnot i przymiotow rozumu. 
Niepoftrzegam ia w tobie Pani 
żadnego znaku tey mody; im dal- 
fzą cię widzę od tych wykwintow, 
tym bardziey „ukątentowany ie- 
ftem; twarz twoia włafnym ru- 
mieńcem i białością ozdobiona fza- 
cunku ci więcey dodaie. Lepiey 
ieft od' wftydu fię rumienić, niżeli 
zmyślony rumieniec nofić na twa- 
rzy, a prawdziwy niewftyd w fer- 
cu. Dama pewna ufarbowana za- 
częła przed Sądem promowować 
fwą fprawę, Patron przeciwney 
firony poznawfzy fię na iey rue 
mieńcu, rzekł do Sądu: „żak ta 
„Jymość ma mowić prawde, ktorey 
jama twarz folz: okazute. Patrz 
jaki fkutek z myślonych wdziękow; 
two- 
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je» twoie zaś ud natury ći dane, Wies | 
al- cey ci czynią ozdoby, niż owym 
ey | dziwaczkom modne Ich umizgi; 
| grymafy, i wykwinty, Y to ieft 
ini | iedno, wczym cie fprawiedliwie | 
ale | pochwalić mogę. Mafzi inne eno- | 
W, ty godne pochwały, krore wfpo- 
je- minać, nie ieft tu mieyfce. O tym 
u- iefzcze tylko nieieftem pewny, ie- 
a- żeli na wzor innych,- niezafadzafz 
ey fwego ufzczęśliwienia na fwoiey 
eli naturalney piękności: z tey przy- 
a- | -czyny te ci podałem uwagi, wierz 
r+ mi, zferca pochodzą; bo ile mam 
a= ku tobie affektu, i pragnienia po- 
ać dobać ci fig, tyle trofkliwości, aby 
cy Cnotliwe ferce i rozum iak nay- 
u- dofkonalfzy uformować w tobie. 
ta Przeto radzę ci tak fzczerze, iak 
ey kocham, ofądz piękność za dym 
Ez z wiatrem ulataiący, a ftaray fig 
w, | oto, co cie i w tym Życiu, i w 


przy- 
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przyfzłym ufzczęśliwić i ukonten- 
tować potrafi, abyś potym odmie- 
piwfzy fię nieco, niezażyła tego 
użalenia, o ktorym zawczafu prze= 
ftrzega Liguryna pyfzniącego fię 
zurody Horacyufz. 
Jak fie tylko odmienną w zwierciedle zobaczyfz, 
Ach! z weftchnieniem ferdecznym to wymowić 
raczyjz, 
Jakaż to dziś myśl! iż ta niebyta u młody? 
Lub czemu przy tych zdaniach odartam z u- 
rody? 
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